
t&EEźYTOSC POCZTOWA' OPŁACONA RYCZAŁTEM.

t&k IW. fi€ra&©w,’ wiorek 7 czerwca 1921.' Kr. 146.

NOWY DZIENNIK
.Adres redakcyi i adminisiracyi: Kraków, Orzeszkowej 7.
Kr. telefonu 279.— Konto ciekowe Poczt. Kasy Oszczędn. Kt. 141.128.
fitetiikie komunikaty należy nadsyłać w p ro s t do Adniinistiacyl. 

i Komunikaty przesłane Redakcji nie Ł 4«są uwzględnione.
Eedakcya rękopisów! nie zwraca.

Redaktor naczelny przyjmuje od tlV 2 do 12 w południe.

r - r s n u ic e r a ta  t ®r Krakowie > na prowmeyi nries. 180'— ,kwart eKr—  M 
w K.;akowie z odnoszeniem do (D n u  . . . 213’— , „ ©21*—  „
N a  p r o w i n ę y i :  z przesyłką poeztową225*— , „ #54*—  ,
Z a  g r a n i c a ;  z przesyłką pocztową . . . 276’— , ,  SOfr—

© g ło s z e n ia  t Drąbńe ogłoszenia od wyrazu 5’—  M k- w iem  noaparsl 
i-szpalt. Mk 15. Nadesłane Mk 40"— , Wiersz noapareiowy i  ttp 
w tekście Mk 55’— . Wiersz nonp. 1 szpalt, aa b  stronie t5 Mk. 
Zawiadomienia ślubne i gratulacye 150 Mk.

: Berlin. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Przed 
przejściem do porządku dziennego sejmu Rze­
szy zakomunikowl prezydent, że dzięki usi­
łowaniom sejmu i rządu Rzeszy, udało się prze 
forsować uwolnienie posła Hartmanna. Znaj­
duje się on obecnie w Hucie Królewskiej. Ci, 
którzy spowodowali jego 'pojmanie, będą su­
rowo ukarani. Po krótkiej dyskusyi przystą­
piono do głosowania nad oświadczeniem rzą- 
dowem. Stronnictwa koalicyjne przedłożyły 
następujący wniosek: Reichstag przyjmuje o- 
świadczenie rządu Rzeszy do wiadomości i o- 
łśwładcza swoją zgodę na to, by rząd wszyst­
ko uczynił, aby spełnić zobowiązania przyję­
te wobec aliantów. Reichstag pochwala oświad 
czenie rządu Rzeszy w sprawie Górnego* Ślą­
ska. Wniosek ten zoslał w swej pierwszej czę­
ści bez dodatku o Górnym Śląsku przyjęty w 
imiennem głosowaniu 213 głosami przeciwko 
77 głosom 43 posłów wstrzymało się od gło­
sowania. Ustęp o Górnym Śląsku został przy­
jęty wszystkimi głosami z wyjątkiem głosów 
skrajnej prawicy.

m m  Ki Mmiii o rztf ta M a.
Paryż. PAT. Wied. Biuro Kor. Zmiana rządu 

yt Niemczech, w szczególności ostatnia dyskusya

Reichstagu i umiarkowane mowy kanclerza dra 
Wirtha i dra Ralhenaua wywołały w prasie fran­
cuskiej zupełną zmianę opinii wobec Niemiec. 
Dzienniki, które zajmowały dotychczas stanow­
czo odporne stanowisko, komentują obecnie mowę 
Wirha i Ralhenaua w życzliwym ciuchu. Znamion* 
ny jest dzisiejszy artykuł ,,Petit Parisien“, który 
porównuje mowę Ralhenaua z dawniejszemi o- 
swindczeniami Siimiesa i oświadcza, że w Niem­
czech toczy się obecnie walka między stronnic­
twami przeszłości, które' marzą o rewanżu i od­
budowie cesarstwa, a stronnictwami lewicowemi, 
które sie skupiają koto kanclerza Wirtha, przyj­
mują zobowiązania traktatu i życzą sobie zbliże­
nia do Francyi. Rząd francuski znajdzie środki, 
aby swojej stanowiskiem wobec tych nowych 

Niemiec jawnie zadokumentować, w jakim kie­
runku idą sympalye republikańskiej Francyi.

Misya wojsk ang. aa G. Śląsk®.
Londyn. PAT. (Wied. 'Biuro Kor.). Podse­

kretarz stanu ulu spraw zagranicznych óświąił 
czył w Izbie gmin, że spodziewa się, iż 6 ba­
talionów, wysłanych na Górny Śląsk, wy­
starczy razem z wojskami międzykoalieyjne- 
mi znajdującenii sie już na Górnym Śląsku, 
aby przywrócić spokój i' porządek na terenie 
plebiscytowym.

P o p r a w k i  w
Londyn. PAT. (Havas). Komisya dla po­

czynienia poprawek w traktacie o Lit’ naro­
dów przyjęła propozycyę przedstawicieli Cze- | 
clicsłowacyi i Chin, dotyczące zawierania po­
między członkami Ligi narodów układu w ! 
sprawie problemów', związanych z poszezegól- 
nemi okolicami części łub całości kontynentu. | 
Delegat Francyi popierał tę propozycyę. Ros- 
troppo Colonio przeprowadził przyjęcie para­
grafu, który mówi, że układy pomiędzy człon­
kami Ligi w celu 'utrzymania pokoju lub 
Współpracy międzynarodowej będą zawierane

i e  o  L i d z e  n a r ,
pod egidą Ligi narodów i uzyskają jej apro­
batę i poparcie.

P a ń s tw a  cSei»eR%u£a.

Paryż. PAT. (Wied. Biuro Kor.). Wiado­
mość, pochodząca ze źródeł północno-amery- 
kańskich, jakoby państwa południowo-amery­
kańskie miały zamiar wycofać się z Ligi na- 
rodów, przyjęto w kierujących kołach po-łu- 
ciniwo-amerykańskich ze zdziwieniem i uzna­
no ją za nieprawdziwą.

P ro g ra m  n ow a:
W porozumieniu

Konstantynopol. PAT. (Havas). Fesi Pasza, 
prezydent rady ministrów, oświadczył na po­
siedzeniu zgromadzenia narodowego tnifdzy 
itnerni: Obstajemy przy naszej polityce we­
wnętrznej. Wobec zarządzeń woj kowych for­
mujemy nowe żądania; nie odrzucamy jednak 
pokoju. Będziemy prowadzili w dalszym cią­
gu walkę celem uzyskania zupełnej niepodle­
głości politycznej, ekonomicznej, finansowej 
I  wojskowej. Nawiązujemy stosunki z Persyą 
i  będziemy się starali o nawiązanie ^tosimków 
'• Francyą I Wiechami, nie zrzekając się na- 
«eych żądań narodowych. Nasza polityka 
wschodnia rozwija się pomyślnie dzięki jaw 
Sn emu porozumieniu ze sowietami. Mowa pre- 
^ydienta ministrów przyjętą została oklaskami.

r s ą d u  f u r e c k l t g o
S @ w f® fa s s *E  r o s y j s k i m i .

a o i s ę ^ ^ e y  tilKffisy.isiajjas w o im ę  SupeeJt.1
Paryż. (Tel. wł.). Korespondent ..Tempsa’ 

donosi z Konstantynopola o wielkich przygo- 
j towaniacli zbrojnych turecłdego zgromadzenia 
i nar. w Angorze. Sytuacya wojskowa i urków 
j jest korzystną, natomiast finansowa jest b. 
i opłakaną. Parlament w Angorze pozwolił rzą- 
I dowi nie tylko na zużycie na cele wojenne o- 

slatnich funduszów rezerwo wy,'ch w kwocie 
j 25 milionów funtów tur., ale upo vażnił go 

także do zwrócenia się do zagranicy o pomoc 
A w grę wchodzi tu jedno tylko mocarstwo, 
a mianowicie Rosya sowiecka. Rząd moskiew­
ski wystai też do Angory * srebro wartości 20 
milionów funtów tur. Rząd rozpoczął już bić 
mo-r-eły z tego srebra^

Ur. w ^fopte,
Jerozolima. (2. B. K.)^Dr, Artur łLuppin, 

członek Komisyi Syjońskiej  ̂ udał się daofo 34 
maja do Europy. Zatrzyma cm «  Londy­
nie i weźmie też udział w posiedzeniach wiel­
kiego Komitetu Wykonawczego. Jako kim?- 
wnik Komisyi Syońskiej pozostaje w JerozudD 
mie dr. lider.

Wspólna akcya przeciw Gre&yi.
Ateny. (Ager.ce d‘ Atlienei). „Etefteros Typos“ 

donosi z Belgradu, że na podstawie pewnych in­
formacji mieli Turcy, Bułgarzy i Albaóczycy 
złączyć się do wspólnej akcyi przeciw Grseyi, w 
szczególności przy pomocy nieregularnych band. 
Ajenci rządu angorskiego i komitetu młodotarec- 
kiego w Konstantynopolu mieh się spotkać w 
Sofii x dieegatami dawnej organizacji Macedoń­
skiej w Sofii. Centralna siedziba orgamzacy, maj- 
duje stę w Genewie. Acłunet Agatcz sprawuje fnn- 
kcyę łącznika między organizacją a ajentami 
bolszewickimi. Organizacja zamiem* załatwić się 
wpierw z Grecyą, a następnie a „imperyat zmeia 
serbskim".

'  fóozruchy w Syryl.
Paryż. (Tel. wŁ). Donoszą o wybuchu nowych ro­
zruchów w SyryL Wojaka fracuskie zostały 
wysiane przeciw powstańcom w Dmnesri, Ciie-u- 
vou i Djehel Efra. Do rozruchów miało też przyjść 
w okolicach Hawa. Dworzec kolejowy w Grturde- 
ui zosiał spalony.

Kongres rosyjski w ReichsnSutlla.
Monachium, PAT (Wied. Biuro Kor.). Jak 

dzienniki donoszą z Keichenhall, prace rosyj­
skiego kongresu konserwatywnego, które się 
tam odbywają, «przybierają pomyślny obrót. 
Kongres ma być ukończony dnia 12 czerwca. 
Codzień przybywają nowi uczestnicy. Wczoraj 
przybył miedzy innymi metropolita kijowski 
Antoniew, wreszcie delegaci narodowych grup 
z Jugosławii, Konstantynopola, Aten i Besa- 
rabii. Doniesienia o obecności rosyjskich wiel­
kich książąt są nieprawdziwe. Na wczoraj- 
szern posiedzeniu toczyła się dalsza dyskusya 
nad zagraniczną sytuacyą Rosyi. Dyskusya 
rozpoczęła się mową i sprawozdaniem sena­
tora Beiiegarde, który wyraził rządowi bawar 
skiemu wdzięczność kongresu za gościnę, u- 
życzoną delegatom rosyjskim. Mówca wywo­
dził, żc przy pracach kongresu wybija się 
wszędzie na pierwszy pian idea, ze cdbudowa 
Rosyi musi iść ręka w rękę z oohedową Nie­
miec.

Organ socyalistyezny „Munclmner Post”  a- 
lakuje rząd z powodu dopuszczenia
i żąda zamknięcia dalszych obrad.

Leinm zapowkóa zmisnę kursu.
Paryż. PAT  (Biuro Wolffa). Wedle depeszy 

kablowej „Chicago Trihone" x Wasąjnglnsuw, 
departament stanu miał otrzymać oświadczę* 
nie Lanina, który zapowiada pewne rasadaON 
cze zmiany w h



instynktów, eraz 
niezdolność do kry tycznej analizy'.

Rosyjscy bolszewicy i RaspuLny — to dzieci 
jednego ducha.

W  rabunkach bolszewików, pogromach ży- 
dożerców niszczy się nietylko majątek ludzi, 
lecz zatracają się więzy i ustrój społeczny, 
dzięki którym istnieje kultura. Nienawiść na-
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Bolszewicy i Zydli.
( B r o s z u r a  R o d i c z e w a ) .

ftodiczew wydał ,w Londynie broszurę pt. . miętności i zoologicznych 
^Bolszewicy i Żydzi ’, Podajemy niektóre u- 
<4ępy z tej broszury:

Wojna światowa I wynikłe z jej powodu 
cierpienia narodów zrodziły szczególnie uczu­
cia: ludzie szukają, kogoby menawidzieć i ko­
mu wymyślać, nie zastanawiając się nad tern, 
czy gniew ich jest sprawiedliwy. N 

Poco szukać winowajców wszelkich niesz­
część, g)dy starzy winowajcy są pod ręką? Ro­
syjski chłop nigdy me jest winnym złego po­
stępku. On nie winien — „zły opętał". Mało 
kto wierzy ooecnie w „złego", natomiast dla 
Widu ludzi nie ulega wątpliwości, że w szyst­
kie nieszczęścia pochodzą od Żydów, jfcyd i 
bolszewik — to jedno i to samo.

Ogólne sądy o narodach są łatwe do wypo­
wiadania i kuszące dla wielu, lecz prawie 
zawsze niesprawiedliwe, a często niebezpie- 
jBzne.

Bolszewicy — to władza żydowska. Tak 
twieodzą. Skąd to pochodzi? Bolszewików' wy­
niosła do władzo rozkładająca się armia, a nie i 
Żydzi. Nie Żydzi bombardowali Moskwę. Za­
bijający w imię boiszewizmu we wszystkich 
miastach powiatowych i wogóle na ziemi ro­
syjskiej — to nie Żyda.

Zaraz po wybuchu rewolucyi w roku 1917 
W Petro^ardzie zaczęto mówić o rozkładzie ar­
mii rosyjskiej. Nie Żydzi mówili, lecz rada 
posłów robotniczych i żołnierze. Nie Żvdzi 
m i na czele sowietu, który wydał rozkaz Nr. 
i, lecz Rosjanin czystej krwi — Sokołow, nie 
wiadkący, co czyni, oraz gruzin Czek bidze, 
wiedzący bardzo dobrze, co czyni.

Około sierpnia 1917 armia rosyjska już się 
Była rozpadła. Już żołnierze, rosyjscy żołnie- 
Ssą, załdli 10.000 oficerów' Grunt dla zwycię­
stwa bolszewików byt już przygotowany.

Pnę poanocy* Niemców zdobywszy władzę, 
bolszewicy midi podobno połączyć się z Żyda 
zni, liczyli tylko na Żydów i trzymają się po­
dobno jedynie dzięki Żydom. Tak brzmią 
skargi antysemitów. Rozpatrzmy to. Bolszewi­
cy trzymają się z pomocą sil wojskowych, z 
pomocą fetyszów, chińczyków, no i rosyjskich 
żołnierzy. Eto nimi dowodzi? Nie podamy tu 
Msty rosyjskich jenerałów w służbie bolszewi­
ków. Wspomnimy tylko o Brusiłowie i Poli- 
iwaaowM bolszewikach ostatniego powołania.
Bez rosyjskich dowódców bolszewicy byliby 
bezsilni. Nie Żydizi, lecz oficerowie rosyjscy 
Wiążą w jedno armię bolszewicką.

Nie iydostwo jest odpowiedzialne za żydow- 
ddcb przestępców, tak samo, jak nie można 
czynić odpowiedzialnem rosyjskiego społeczeń­
stwa za bolszewickie okrucieństwa i naduży­
cia. A rosyjskich złoczyńców, dzikich zwierząt 
a zimnej krwi. zabójców % rzemiosła, zabój­
ców z zamiłowania — nikt nie zaliczy na ra- 
ałuinek rosyjskiego narodu. Nikt nie mówi:
Oto tacy są Rosjanie! A jeżeli gdziekolwiek, 
rerniast słowa bolszewik, mówią „Rosyanin" 
to się oburzamy, i  mamy racyę. Nie mówi­
ło?: Spópaie na Mężyńskich, Dzierżyńskich 
i w^rj^tlocb btńiaiy są z nimi — to Polska, tak 
■z- â jc- Bommiemy, że są bolszewikami ze zio- 
id  1 okrucieństwa, a nie dlatego, że są Pola­
kami, ĝ yffio za Troddego-Bronsztajna, za 
'fcffega i ich klikę chcą odpowiedzialnym u- 
*jy*dć cięły naród żydowski. Zapominamy o 

któroy powstali przeciwko bolszewi- 
łMora, ł f e n  są p a o  bolszewików prześlado- 

któnęr od bolszewików, cho-

rodowa, zarówno jak klasowa doprowadza <M
zdziczenia i do niewoli.

Ciemne rozbudzenie zemsty, przemoc i rat* 
banek nie dają zwycięstwa. Zwycięstwo rozbi- 
je armię, którą te uczucia owładnęły. ,Wspo<* 
mnijcie o losie armii Denikina.

Nie można, ukryć ducha narodowego luS 
klasowej złości. Tego ducha należy w sobie 
zwyciężyć, Jestto choroba, z której trzeba się 
wyleczyć. Bolszewizm jest jedną z fonn tej 
choroby, nieszczęsny przesąd antysenuryzms 
jest drugą formą.

ie a Palesijia.

Wiłenkina, moskie-

-  to spisek żydowski? Gdyby 
tey eo aią stała, było dziełem rąk 

HydowskieK — to ss większą słusotnością nale- 
telohy powiedzieć, że to nie jest panowanietełoby powiedzieć, żetonie jest

te& samobójstwo, 
itafyBBaStyam wyższych sfer, tak skuto, jak 

9  kfcr nąjnŁbwwtii ma jettna 9 fe ssano tródło, 
ćkrzaofo I  łńęsrosmttamł& ific eiemsndi o h

„Kuryer Polski" omawiając w jednym z o- 
statnich numerów w artykule wstępnym p. t. 
„Strusia polityka" przyczyny niepowodzeń 
Polski w7 zakresie polityki zagranicznej pisze 
m. i.: „Uczyniliśmy wszystko, by przekonać 
świat, że dziś jak dawniej umiemy jedynie 
„bić i używać". Wprawiamy zagranicę w zdu- 1 
mienie walecznością naszej armii i obfitością | 
codziennych uczt naszych. Poza działaniami o- i 
rężnemii gastronomiezneml atoli młodziutkie i 
paiistwo uasze przedstawia kliniczny obraz j 
marazmu starczego. Sejm nasz nie jest w sta- \ 
nie wytworzyć stałej większości i trwałego rzą- i 
du, a olbrzymia biurokracja nasza nie tunie j 
ani przeprowadzić skutecznie reform we­
wnętrznych, ani uregulować w sposób nor­
malny gospodarczego stosunku naszego z za- | 
granicą.

Wynikiem stosunków tych jest brak zaufa­
nia do Polski. Oto właściwa przyczyna stałe­
go pogarszania się naszej waluty mimo przy­
rodzonych bogactw kraju naszego. Spójrzmy 
prawdzie w oczy. Nie dużo nam pomoże zwa­
lać winę niepowodzeń naszych na machina- 
cye bankierów niemieckich, germanofilstwo 
Anglii i żywiołową nienawiść ku nam anoni- ‘ 
mowego mocarstwa. Nie pokonamy też tru- , 
dności, tworząc dyktatury na wszystkich tere­
nach spornych. Jedna jest tylko dla nas dro­
ga: budzić zaufanie, zyskiwać sympaiye,
wzmacniać kredyt nasz przez radykalne zmia 
ny W naszych stosunkach wewnętrznych. Pó­
ki Sejna nasz będzie tylko giełdą, na której się 
handluje wpływami stronnictw; celem prze­
sileń gabinetowych będzie tylko zaspokojenie 
apetytów politycznych, brnąć będziemy z klę­
ski w klęskę.

Potrzeba nam męża stanu o żelaznej ręce, 
któryby stworzył gabinet uzdrowienia pań­
stwowego. Jakiegoś Gincinnata, którego pro­
gramem byłaby Polska praworządna, traktu­
jąca równie sprawiedliwie wszystkich obywa­
teli swych, Polska administrowana sprężyście 
i bez korupeyi, Polska nie odpychająca cu­
dzoziemców, lecz przyciągająca narodj'. Zdo- 
będźmy się na przeprowadzenie programu ta­
kiego, póki nie będzie zapóźno".

Wiadomości żydowskie.

Spva ttlMilatni w Patelni.
Wedle sprawozdania „Neue Zuricher Zei- 

tung" rozpoczęto już budowę pierwszego zna­
cznego motoru elektrycznego w Palestynie nad 
rzeką Audża obok Jaffy. Motor len hydiro-e- 
lektryczny będzie jeszcze tego lata połączony 
z centralą, urządzoną w Teł-Awiw. Energii 
elektrycznej zużyje się do oświetlenia ulic, 
domów i dworców kolejowych, do zaopatrze­
nia najważniejszych warsztatów, jakoteż do 
nawodnienia oranżeryi w Jaffie i Petach Ti- 
kwie. Po ukończeniu praoy około pierwszej 
centrali elektrycznej, przystąpi się do robót 
nad Jordanem, gdzie prawdopodobnie wytwo­
rzy się siłę 30.000 HP,

Dnia 13. czerwca odbędą się w Palestynie^ 
jak donosi „Haarec" pierwsze egzamina a<? 
dwokatów. którzy mają być dopuszczeni do 
sądów palestyńskich. Jako kandydaci wcho­
dzą tj7lko tć osoby w rachubę, które posiadają 
świadectwo odejścia z jakiegoś państwowo u- 
znanego instytutu prawniczego, lub uczęszcza* 
ii przjmajmniej przez dwa lata do szkoły prd* 
wiiiczej w Konstantynopolu. Taksa egzamina­
cyjna wynosi 2 funt. eg. Podanie musi być 
wniesione najpóźniej do t, czerwca do depar­
tamentu prawniczego w Jerozolimie

Kandydaci egzaminowani będą z następu* 
jących przedmiotów: Prawo muzułmańskie 
(dla ubiegających się o posadę sędziego mu* 
zulmańskiego) proces i prawo cywilne, prawo 
gruntowa, prawa karne i proces kamy egze­
kucja, prawo notaryalne i handlowe.

H M  Sisatji t ii w sprawie ijl mignął
Paryż. (ŻBK.). Działalność Komitetu dele­

gacja żjdowskich w Paryżu skupia się obe­
cnie przeważnie około problemu żydowskiej 
emigracyi, ponieważ położenie setek tysięcy 
bezdomnych żydów', przebywaj ących w Eu­
ropie wschodniej jest rozpaczliwe.

Dowiadujemy się, że Komitet Delegacyi Ży­
dowskich zwrócił się w tej sprawie do egze­
kutywy kanadyjskiego kongresu żydowskiego 
w Montrealu, jakoteż starał się zwrócić uwagę 
rządów Kanady, Brazylii, Argentyny i Chile 
na inożliwrość imłgracyi żydowskiej do tych 
krajów  . Komitet polecił przedstawicielom sy.o - 
iin w Genewie, by w tej sprawie przedstawili 
pewne propozycye Lidze narodów, oraz by 
sprawę omówili z tamtejszymi przedstawicie­
lami rozmaiiych krajów’.

mm mm ii i mii.
Wiedeń. (ŹBK.). Znana działaczka, pani 

Anita Miller przebywa obecnie w Jugosławii, 
gdzie stara się znaleść rodziny, któreby dobro­
wolnie zaadoptowały* żydowskie sieroty po­
gromowe z Ukrainy. Kilka gmin żydowskich 
przyrzekło zaadoptowanie 10—100 sierót. O- 
gćłern otrzymano już 500 zgłoszeu rodzin ży­
dowskich, które oświadczyły gotowość' ado­
ptowania sierót.

Przegląd polityczny.
Emil C«KiKi£.

Zmarły przed kilku dniami były trancuskł 
prezydept ministrów’, Emil Combes, należał 
do na wy hi lniejszych postaci trzeciej republi­
ki. Działalność jego i indywidualność zaryso­
wały się głównie w czasie walki przeciw kle­
rykalizmowi i kongregacyom katolickim. Na­
tychmiast po objęciu władzy, wydał rozporzą­
dzenie, że wszystkie kongregacje, które nie* 
prosiły o państwowe zatwierdzenie swego i- 
stnienia, muszą być w ciągu 8 dni rozwiązane* 
Zarządzenie to wywołało niebywałą burzą 
stronnictw klerykalaych i konserwatywnych ^  
parlamencie. Rząd Combesa nie ustąpił je-  
dnak, pomimo rozmaitych prób zbrojnego 
poru ze strony ludności chłopskiej, szczegół̂  
nie w Bretanii. Wkrótce potem, Combes wy-J 
dał okólnik do biskupów, w którym zabraniaj 
odbywać kazania członkom kongregac$,



#f«atktfufc£n było powszechnie, że nujsńliMejsza 
Sgitacya przeciw republice właśnie z tyci) źró­
deł pochodzi. Zdarzenie to wywołało protest 
£ałegio duchowieństwa świeckiego i bhT.upów, 
ktńray zwałezaii wszelkimi sposobami przy­
musowe zamykanie kościołów rozwiązanych 
kongreg&eyi. WaJka toczy ki się głównie o za 
kuny Kapucy nów, Dconiiiiłujiów i Franciszka­
nów, którym rząd i parlament odmówił uzna­
nia i zarządził k ii rozwiązanie w ciągu 14-stu 
(tai. Nujcięższem jednak było rozwiązanie 
sprawy szkolnej. W tym. czasie zakony kiero- 
.4?ały szkołami w których uczyło się około 
mali&fcr uemiów i uczenie. Musiano stworzyć 
nową ustawę, która zobowiązywała gminy do 
budowy szkół. Równocześnie zamknięto około 

130 tysięcy szkół nieautoryzowanych kongre­
gacjo; ponieważ jednak wielu zakonników i 
zakonnic oświadczyło, że występują z zako­
nów, można b yło otworzyć około 5 tysięcy szkół 
z powrotem. W  ciągu 10 łat charakter szkoły 
miał się stać zupehne świecki.

W  cznosie rozmaitych debal w parlamencie, 
Gómbes kilkakrotnie oświadczał się w spra­
wie uchylenia konkordatu. Dopiero gwałto­
wny protest nowego papieża przeciw odwie­
dzinom prezydenta Loubela w Rzymie, wywo­
łał we Francy i tak silne rozgoryczenie, że umo­
wa państwTa z Kościołem była uchylona. 
NhM ttlc&ko^&Sftski tra k ta t hŁ.Kdl&!*ty

"W ostatnich dniach został w Pekinie pod­
pisany traktat handlowy pomiędzy rzeczpo­
spolitą chińską a Niemcami. Traktat ten za­
wiera pomiędzy innemi następujące postano­
wienia: istniejący dotąd forma lnie stan wo­
jenny pomiędzy' państwami zostaje uchylony, 
a tern samem tracą moc wszystkie specyalne 
postanowienia wojenne. Podstawą stosunków 
wzajemnych pomiędzy obydwoma państwami 
będzie zasada równouprawnienia i wzajemno­
ści. Uzgodniono postanowienie w sprawie ob­
sadzenia dyplomatycznych i konsularnych 
przedstawicieli. Obywatele jednego państwa, 
będą podlegali ustawom i orzecznictwu sądo­
wemu długiego. W  czynnościach handlowych 
i przemysłowych Niemcy pracujący w Chi­
nach będą zrównani z obywatelami innych 
państw. W  sprawie ceł przewidziane jest 
Oprowadzenie zasady najwyższego uprzywi­
lejowania. W  traktacie tym ustalono również 
szczególnie postanowienia, dotyczące traktatu 
pokojowego, gdyż jak wiadomo, Chiny odmó­
wiły podpisania układów wersalskich.

Notatki literackie.
„Kupiec Ssefesfłifa.

W ostatnich czasach kwestya Sbakespeare'a, j  

która zdawała się już dawno wyczerpaną, co- < 
lar. częściej podlega rozstrząsąnioin i nowym 
dochodzeniom. Z licznych artykułów, które 
umieszczono na łamach dzienników francu­
skich i niemieckich, niewiele posiada nauko- 
wą wartość. Między różnorodnymi przyczyn­
kami krytycznymi wybija się ua pierwszy 
plan artykuł Moriza Pres sera zamieszczony na 
tamarh wiedeńskiego tygodnika ,d)ie Wage ' 
(2 dnia 14. maja 1921 r ), po Der Kaufmann 
ven Yenedig. Eine Komodiel Autor- stara się 
w nim wykazać, że sztuka pier wszego roman­
tyka europejskiego teatru jest komedyą, a u- 
siłuje tego dokonać opierając się na ściśle na­
ukowej analizie tekstu. Przytem stara się udu 
wodnic, że tytuł odnosi się do kupca Antonin 
nie zaś Żyda Sbylocka, przenosząc w ten sp«. 
sób punkt ciężkości konfliktu z jednej osol) 
tragedyi na drugą. Go do pierwszego twierdze 
nia musimy p. M. Presserowi przyznać slu- 
&2ność. „Kupiec wenecki" jesl rzeczywiście ko- 
medyą, — jednak z pewneni zastrzeżeniem: 
komedyą charakterystyczną. Lz. utworem, w 
którym akcya wszelka stoi na drugim planie, 
nic posiada samoistnego życia i grupując się 
Wokół pewnego „charakteru", służy do obja- 
fałlenfn jego zasadniczych, a więc syntetycz­
nych i  szczegółowych czyli anabtycznych cech. 
^  t »  wfctćzóe jĘC^hpdzifflR aa terea drogiego

twierdzenia p. Pressera. CharakU: rnoźe byt 
szlachetnym łub „czarnym" (złym). Mamy 
wiec do w yboru: wzór cnoty Antonio lub zbro­
dniczy Sbyloek. Szala musi stanowcze prze­
ważyć na stronę tego ostatniego. Jak wiemy, 
Sbakespeare lubował się w charakterach czar­
nych. nawet zwyrodniałych*), następnie, g>iy- 
by rzeczywiście hypołeaa (!) p. Pressera była 
duszną, komedya straciłaby bardzo wiele z 
wej nieprzeciętnej wartości: charakterystyka i 
owiem Antonio jesl przeprowadzoną słabo i 

i 2. aż nazbyt wyraźnie widoczuem zaniedba- : 
wiem. Najdź) wa o z 1 ii ej szern jest zdanie p. Pres­
sem, źe gdyby „Kupca" grano, jako komody*;, 
ludzie mogliby się uśmiać. Musiałaby to bo­
wiem być, jak już wyżej zaznaczyłem konie- 1 
dya charakteru, a ta, przynajmniej d li ludzi ; 
oie pozbawionych intelektu, jest zawsze umiej j 
lub więcej tragiczną. j

Ignacy Sehreiber. !

44 „  
40 „
27 „
14

*) Goli 1. Yerbreclier bei Sbakespeare tÓOS. — 
Wulfieo E. Sbakespeare s. grosse Yerbreeher 1911.

Ze świata.
Wszystkiego można dowieść. Fachowe p i­

smo niemieckie, zajmujące się sprawami pra­
cowników biurowych i handlowych, „Der freie 
Angeslellle , podaje następujący, dowcipny 
dyalog:

— Panie dyrektorze — mówi p, Meier — pan 
tyle pieniędzy zarabia, .ze mógłby pan prze­
cież dać mi podwyżkę.

— Czy pan pracue lale ciężko, panie Meier?
— Ja, panie dyrektorze? Pracuję ciężko, jak 

koń!
— A to zobaczymy, panie Meier. Rok ubie­

gły byt. przestępny, liczył więc 360 dni. 
prawda?

— Zupełna racy a, panie dyrektorze.
— Otóż, sypia pan po S godzin dziennie?
— Tak jest.
— Czyni to trzecia część roku, tj. 122 dni.

Pozostaje zatem 244 dni.
— Słusznie.
— Osiem godzin dziennie ma pan na roz­

rywki, co czyni znów 122 dni. Pozostają za­
tem 122 dni.

— Tak jest istotnie.
— W  niedzielę, nie pracuje pan wcale, 00 

czyni znów 52 dni. Pozostaje 70.
— Hm... no. tak!
— W  sobotę pracuje pan tylko pół dnia, u- 

bywa więc 2S dni. Pozostaje jeszcze 44.
— No tak, tak! Zapewne.
— Ma pan dwa tygodnie urlopu rocznie. 

Prawda?
— Tak. miałem urlop dwutygodniowy.
— Pozostałoby więc 30 dni, trzeba jednak 

odliczyć jeszcze 9 świąt, wskutek czego pozo­
stanie tylko 21 dni.

— Hm... niby (o tak...
— Pięć dni pan chorował. Pozostało prze­

to 16 dni. Prawda?
—  No... Lak?
— Codziennie ma pan godzinę na obiad. 

Razem dni 15. Pozostał zatem tylko dzień je­
den pracy, a było to 1 maja, gdy pan do biura 
nie przyszedł. Szczęście więc pańskie, że rok 
ubiegły był przestępny, inaczej bowiem brako­
wałoby' panu jednego dnia!

I Meier nie otrzymał podcyyżlci.
Co Amerykanie lubią czytać? Redakcya arae- 

vkańskiego dziennik;* ..Collicrs Weekly" wy­
marzyła na cale, ile miejsca prasa amerykan­
ka poświęca wiadomościom dnia. Jako typo­

we uznano następujące dzienniki: „New York 
vYorld“ , „New York Sun", „Kansas Gity 
:-tar“ i „Poilland Oregonian" i przez trzy etn 
wymierzano ich odpowiednie rubryki. Liczby 
przeciętne tych wymiarów są:
Sport i humory styka 321 cali
Sprawy kobiece (mody, kuchnia, 

dzieci) 13# >,
Sprawy państwowe 128 „
Interesy handlowe U® „
Zagranica HS M
PrzesŁegsbsa ' ®  K

Muzyka i  dramat
Bigamja i rozwody 
Alkohol i prolłibicya 
Życie towarzyskie 
Sprawy robotnica*: 10 „

Kto powierzchownie obserwowali *v amery- 
kańskie dzienniki, mógłby sądzić, że w liście 
tej zaszedł błąd lub omyłka gdyż wielkie ua- 
pisy na pierwszej tJbomócy rzadko mówią a 
ezem inuem, jak sensacye, morderstwa i zdra* 
dy małżeńskie, a dopiero na drugiem miejsc* 
figurują wiadomości z Waszyngtonu i z za- 
gianicy. Przypisać to należę jednak gustowi 
publiczności amerykańskiej, która chciwie po­
żera senzacyjue wiadomości. Jedną z afer, 
które, zapełniają szpalty dzienników amery­
kańskich. jest obecnie sprawa StiRraaoa, pre­
zesa National City Bank, amatora wiełą plę- 
knyeh pań, uraz jego żony, która wybrała 
bie na wieHneieJa półdzikiego indyaiuna.

Maranie hiszpańscy wracają do żydostwa. 
Autorem jednej z najodatniejszych rozpraw 
a idei sycuislyczne.j. która niedawno opuściła 
prasę w Madrycie jest generalny sekretarz hi­
szpańskiej organizacji syonislyczaej i n d w  
ktor organu tej organizacyi pa. „Ben jajtooiń.*' 
M. Orteg:;. CJtarakterystyczni* jest, że jak db  ̂
nosi biuro prasowe org. s*yon. p. Orteąęa jeg£ 
katolikiem, pochodzącym z wybitnej marm- 
nistycznej rodziny, która w czasie inkw*zycg|L 
pizyjcla wiarę chrześcijańską. Marrara, kUU 
1-25 w życiu kuRnmlnem i politycznem H fe t 
panii biorą żywy udział i zajmują wyaokHe 
slanowska okazują cłsccnie w *^*gw>* zsbbk*- 
twychwsiania żydowskiego mchu nanodowegcf 
niezwykle zainteresowanie dłr sjuaw żydtaM* 
skich. w szczególności zaś dia ruchu syoaisłgK 
czncgei i odbudowy siedziby narodowej .w 
testynie.

Wyczerpywanie się źródeł energii 
w ej. — Profesor S. A. Arrhenius, czkaiek 
stytntu Nobla w Stockliolmie, wygłosił w 
Frandsko w Instytucie Franki*nowskim odfr 
czyt w sprawie wyczerpywania sie świało^opefi 
/ródel energii. ’v

Roczne zużycie węgla dosięga obecnie ciL  
1.200 m ilj. ton. O ileby więc mośiiw«m nylo 
wykorzystanie wszystkich pokładów veęgja 
głębokości 1.800 metrów, wystarczyłoby go na 
6.600 lal; w istocie rzeczy zapasy wyczeqwu§g 
się znacznie prędzej i więcej niż na 1.500 fet 
nie wystarczą. Wobec tego ze nie we wszyst­
kich częściach świata jednakowo jest posunię­
te wydobywanie węgla, i najwięcej nozwiai^e 
kopalnie węgla w Anglii już za lat 200 zostaną 
zupełnie wyczerpane, obecnie już należy zwsó- 
cić uwagę na wynalezienie sposobów zamiany 
węgla przez inne źródło energii.

Nafta daje nie więcej niż 0 proc. energia o- 
trzymywanej z węgla — i zresztą n&jwi^brae 
tereny naftowe w Ameryce, według obłuawń 
profesora Arrheniusaę już za lat 30 zostaną 
zupełnie wyeksploatowane*— i nawet wrazić 
znalezienia nowych terenów naftowych, nie 
można na nie pokładać wielkich nadziei, 
ilość nafty jest dość ograniczona.

Wykorzystanie siły •wodnej pozwoli w części 
zastąpić węgiel — gdyż może dać do 30 proc, 
potrzebnej energii.

Siła przepływów i odpływów’ nic da się wy­
korzystać w tej mierze, by pokryć 70 proc. o~ 
gólnego zapotrzebowania energii, powstaje 
więc wykorzystanie sih* wiatrów i eaergS rio- 
uecznej. W tym wiec kierunku posvń*5«g ttć 
badania naukowe.

Wykorzystanie siły wiatrów dałoby 
5.000 razy przewyższającą energię 
przez spalanie węgla. Eneagrs słoneczna hbh 
żyłkowana i przetworami w siłę mechanficraf 
jest tak wielką, że nie da się obBcayk jednak 
źródła tej energii leżeć będą w ełwcnyeh fan 
styniach — które tei z tege powodn po * * 6 * 
caooej tm r w^Łops*̂  shosą się o*xą3jfe*B»S IĘm 
efe iuddoefio^
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TELEGRAMY.
Naczelnik Państwa w Toruniu.
Itinui. PAT. Przybył Iw N aczeluik Państwa.

Powołanie urlopowanych ofkerćw.
Warszawa. Jsk słychać, oficerowie korzy­

stający z urlopłw dia studyów dostaną i wrze- 
®ia powołanie cciriu odbycia czterotygodnio­
wych ćwiczeń wojskowych.

Vsprawie wyroku « r  oficera sspi.: ga 
angielskiego.

Warszawa. PAT. Biuro prasowe ministerstwa 
łpraw zagranicznych komunikuje: Sadowa roz-
irawa, przeprowadzona przy drzwiach zamknię- 
ych w sprawie zasądzonego na kari; śmierci by- 
«go porucznika wojsk lotniczych Henryka G011- 
lAgi Iwanickiego nie ustaliła faktu sprzedaży wy­
kradzionych dokumentów jakiemukolwiek z mo- 
Jarstw. (Dnia 3 czerwca, zosłat jak donieśliśmy 
por. Iwanicki na mocy wyroku sądu polowego 
rozstrzelany. Red.).

BSPftU uczciwej z lepszego domu 
ruUHj izr. potrz«i*a zaraz do 
dziecka na dobrych wyrunkach 
W iadom ość: Kraków, ul. Słrze- 
lecLa 11, I. p. aa lewo. 1CC2

lEnjyąteiiłl
l im in n iu  m ieM iaa le  w Eabue

. ' I t l  % poktijikncbuii; aa ta- 
IUa uuns v  Krynicy duo Owa 
potaOiaiweai. .dop ła tą . B liisze Łnfe.r-r. -■■y u p. IŁ Scinntags, 
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( W a j s  ii«
w ytauinlicai»ui do b:uta 
nogo. Zgłoszenia aa xło- 
ftetm T if) oferty między 

U—£ v pot do biura i ul 
eeBBd**4*)dego 32. I. p. 1003

KRAKÓW 
(grodzka 32, II. p.

• ra z

tatarywyUtłrw* łj* —- w —r~ 1 ----IMMugrafc, *panądaaay«k prssz 
i»flk«wych profesorów. jady ca 
le g *  r e j f  |m  lu t y l i ie y a  

W F»lMA 32U

K O R E S PO D E N T K I
poidko-ntem. biegle piszą- 
eaj na maszynie, poszukuje 
ńf do natychmiastowego 
wstąpienia. Pisemne zgło- 
sw iiii S. Zolniann, Kra­
ków, plac Matejki 6. uus

Stnr. ijlidzielflikjw żydowski w Krakowie. Pcffirzezie 6 
poszukuje sekretarza płatnego
Wymagane wiadoiuoóoi: Znajomość pręwxdxenia ke-iąg i ko.re*pon- 
doMyi, apr&w ofgauuacyjuo-aawodowych. — Ze stanowiskiem tem 
potąezaua mole być \r przyszłości caynność kieiownika bursy. 
fllóano igloftieai* na r̂ oa WP. Teodora Dembltcerci, Plac 
Ponuzukań&ki 2. 1251

Z a  m a i  
« ożen ić

moina przaz jedyna w całej Pol- 
soe pismo F̂ortuna*. Recłakcya: 
Kraków, Rynek gł. 11. Lwów, Pa­
saż Hausmaoa 9. W ar&zawa ,Pro­

mień* ul. Widok 16.
Nr. 19 wyszed ł już z druku.

’ S p i j  n  klisze ‘
tózkwe artystyczue na plaka­
ty, opakowania, etykiety, 
draki różnego rodzą ja, wy­

konuje
E. BARYŁ, Kr&fc&w 
ul. C zapsk ich  *9, tli. p.

drzwi 93.

Towarzystwo polsko-rumuńskie
Warszaw ą. PAT. W związku z pobytem w Pol­

sce deiegacyi rumuńskiej w  stolicy organizuje się 
celem zbliżenia Polski z Rumunią nu polu kultu­
ralnym, towarzyskim i handlowym Towarzystwo 
polsko-rumuńskie.
R z^ d  hśgz,«sńskB o  it ic ze ra  n ie  v i ie . . .

Madryt. PAT. (llavns.) Epoka zapewnia, że 
rządowi hiszpańskiemu nic nie wiadomo o pro­
jekcie byłego cesarza Karola, dotyczącym jego o- 
siedienia się w Hiszpanii.

ilOltB!
Prcszhurg. PAT. (Czeskie Biuro prasowe). 

Przedpołudniem odbyła się tutaj wspólna kon 
icreneya słowackich stronnictw politycznych, 
przyczem omawiano sprawy’ miejskie i kwestyę 
podziału Słowacyi na okręgi. W końcu oświad 
czyli się wszyscy przedstawiciele jednomyślnie 
za tem, aby wszystkie organizacje słowackie 
popierały wszystkicmi silami żądanie, by u- 
pełnomocniony minister dla Słowaczyzny o- 
trzymał osobny budżet w ramach budżetu pan 
stwowego

i W m m ą  
OŁOWKI 

0 K A
k o p e r t y

N A P IC I  I K T O W E

Straszny czyn znakomitego aktora*
Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi 

z Berlina: Znany aktor Harry Walden popeł-
nil w Berlinie samobójstwo wraz z swoją żo* 
ną i pasierbem. Zażyli mianowicie truciznę, 
a następnie, aby przyspieszyć śmierć, otwo­
rzył: sobie żyły. Harry Waldśn i pasierb
zmarli, żona aktora walczy ze śmiercią. (Har­
ry Waldbn, jeden z najznakomitszych współ- 
czesnych aktorów niemieckich, znajdował się 
już od dłuższego czasu w stanie silnej depre- 
svi psychicznej, która też prawdopodobnie 
la przyczyną jego strasznego czynu. Red.).

Sisierć 2SC5 o só b  z p o w o d u  
w ylew u rzek.

jColorado. PAT. (IIavas.). Z powodu wylewu
rzek Arkensas i Foaastein zginęło około 3000 o- 
sób. Szkody wynoszą 10 milonów dolarów.
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Obcasy gumowe •»
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Kraków, ul. tBa 45.

Nr. telefonu 13SU.Nr. telefonu 1333.
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b n f c o w l  a p e t y t u ,  z ł e m u  t r a w i e n i u  i t .  p .
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m i t k .  Firm. , ^ l p .  KOWALHUM w Warszawie 

H ie d e »a  JL
I r t W l  a y r M l  u U w it w a ią t j r ,  njaw m la .tą  | a l po  

m ł/ c lR  p lc r w u o (o  t la k o n i. 
w ląAetiooh i BJUadaoh aptoozDyck. 102S
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w Krakowie Jest do abkcia

posada dyrektora
I Zakładu z płacą rnies. Mk. 15—18X00. KaDdydat ma 
być zawodowym uaaczyeielem szkół publicznych, wy­
znania mojfc, w wieku poniżej lat 40. Zgłoszenia pi- 

| cemne pod adresem Zakładu lub osobiście do p. R. 
i Sprecherowej, ul. Mostowa 4.

KHOUIKA.
Kraków, 6. czerwca 1921. 

ANTIKLERYKALNY WIEC SOCYAU- 
STYCZNY. Na wczoraj zwołała krakowska
PPS. zgromadzenie publiczne z porz. dzdea.: 
„Zamach klerykałów na lud pracujący**. Zgro­
madzenie ściągnęło olbrzymie tłumy robotnik 
do sali teatru powszechnego przy ul. Rajskiej,
Do zgromadzonych przemówili posłowie: Da­
szyński, Niedziałkowski, żuławski i dr. Bo­
browski. Nadto przemawiała jeszcze p. So- 
wianka.

Wszjrscy mówcy podkreślali konieczność 
przeciwstawienia się klasy robotniczej opano­
waniu Polski przez nieprzebierająoy w meto­
dach walki i zachłanny kler katolicki.

Pos. dr. Bobrowski wskazał między innemi, 
na demoralizujący wpływ ks. Lutosławskiego, . 
który — według charakterystyki mówcy —jest 
uosobieniem obłudy, fałszu i bandytyzmu po- 
litycznego. Jego to wpływowi przypisać na- | 
leży smutne zajście na uniwersytecie, opis któ­
rego wywołał wśród zebranych żywiołowe pro­
testy i oburzenie. Mówca odczytał ustęp lista 
pewnego księdza, który po odbytym konwen- 
lyklu księżym w Przemyślu, scharakteryzował 
lapidarnie uczestnika konwenlyklu Lutosław- ł 
skiego następującem zdaniem: „Takiego chuli- f 
ga na jeszcze nie widziałem".

Chwilową burzę wywołała wśród zebranych 
chęć przemówienia dra Wodeckiego, który, jak 
wiadomo, nic jest członkiem P. P. S. Po nieuda- 
!vch kilkakrotnych próbach przemówienia dra 
Wodeckiego, odczytał przewodniczący rezolucyę, 
prawie jednomyślnie przyjętą przez wszystkich 
zebranych. W rezołucyi tej. uczestnicy wiecu wy­
chodząc z założenia, że religia jest rzeczą prywa­
tną każdego człowieka, domagają się oddzielenia 
kościoła od państwa i zapowiadają ostrą walkę 
z klerem.

Poczta powietrzna z okazyi targu poznańskiego.
W związku z otwarciem targu poznańskiego po­
cząwszy od 30 maja aż do odwołania zaprowa­
dzono między Poznaniem i Łodzią, Warszawą i 
Krakowem przewóz powietrzną pocztą. Do po­
sługiwania się posługą ■ lotniczą są upoważnione f 
urzędy poczlowe Warszawa I. Lódi I. Kraków I* | 
Poznań III, Oplata za przewóz wynosi za listy 
do 20 gramów 23 Marek, do 250 gramów 100 mk., 
za kartki poczlowe 25 mk, za Araki do 'Oś gra­
mów 100 mk., do 1000 gramów 10C0 mk. Za papie­
ry handlowe do 1000 gramów 50 mk.,  za prób­
ki towarów i przesyłki mieszane do 500 gramów 
100 marek, paczki do 1 kilogram 200, za każdy 
naslópny kilogram 100 marek. Paczki dopuszczone 
są do wartości 20 tysięcy marek do wagi 10 kilo­
gramów i do wymiaru 70na30ua30 t o00nF  
00 ua 60.
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REPERTUAR TEATRU M. 3. 8ŁOWAGKIEG<*
Poniedziałek: „ITedda Gabłer1*.

REPERTUAR TEATRU „BASATBŁA*.
Poniedziałek: Nerwowa awantura.

REPERTUAR TEATRU P O W S Z E C H N E G O ,
Poniedziałek- Bal w  Operze.
REPERTUAR OPERETKI W NOWeśdAjC^

Poniedziałek: Yuszi tańczy.
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